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LWOWSKIE
WIADOMOŚCI PARAFJALNE

TYGODNIK POŚWIĘCONY ŻYCIU RELIGIJNEMU M. LWOWA

A dres R edakcji i A dm inistracji: Lwów, ul. Or­
miańska 13. Nr. tel. 24.61. — Godziny urzędowe admini­
stracji codziennie od 8—16 7. wyjątkiem niedziel i świąt. — 
Godziny urzędowe redakcji codziennie od 16— 18 z wy­
jątkiem niedziel i świąt.

Prenum erata roczna z dostawą do domu wynosi 
8 zt.,  kwartalna 2 zt. , bez dostaw y do domu rocznie 5 zł., 
kwartalnie 1'30 zł.  Cena numeru pojedynczego 10 g r . — 
Konto czekowe Nr. 151.169 (Bibljoteka Religijna). P re­
numeratę przyjmują wszystkie urzędy parafialne o. łać. 
we Lwowie, gdzie też można numerv odbierać.

Prośmy Ducha Świętego o siedm darów.

PRZED Z1ELONEMI ŚWIĄTKAMI.
Zielone Świątki nie łączą się u nas 

z rozm aitem i zw yczajam i rodzinnem i, jak  
łączy się Boże N arodzenie i W ielkanoc 
i dlatego w szerokich sferach nie g ra ją  te 
święta takiej roli, jak  tamte. N iem a tego 
nastro ju  św iątecznego, tych  przygotow ań, 
nie mówi się, że nadchodzą „św ięta".Świadczy 
to także i o tem, że nie um iem y jeszcze 
oceniać w ielkości św ięta tem, ono nam  
przypom ina, czego je s t pam iątką, lecz ze- 
w nętrznem i okolicznościam i, o charakterze 
całkiem niere lig ijnym , k tó re ze św iętem  
praw ie się nie łączą. Podobnie ma tu plę 
spraw a, jak  z „odpustem ", k tó ry  znów określa 
się ilością kram arzy, gw izdkam i, cackami 
i innem i festynow o-kierm aszow em i historja- 
mi, a nie uzyskaniem  odpustu  czyli pew nych 
łask od Boga dla duszy.

Stąd też płynie stosunkow o małe nabo­
żeństw o do D ucha Św., tego daw cy m ądrości 
i praw dy, D ucha Pocieszyciela. A przecież 
On je s t dawcą łask  i łaski oświecającej, k tóra 
oczyszcza nas z grzechów , czyni dziećmi 
bożemi, daje praw o do nieba, łaski uczyn­
kowej, k tó ra  pom aga nam  czynić dobrze, 
a unikać złego. On je s t Dawcą siedm iu da­
rów : daru  m ądrości, rozum u, rady , um ie­
jętności, m ęstwa, pobożności, bojaźni bożej.

Jakżeż te dary  są nam  w życiu potrzebne! 
Ileż popełniam y błędów, może naw et tracim y 
niebo, nie prosząc o nie lub  nie' um iejąc 
z nich korzystać i niem i się posługiw ać.

P rosifś D u c h a ' Św. o łaski m am y zawsze, 
ale zw łaszcza w tedyJSgdy szczególniejszej 
potrzebujem y pom ocy i gdy  je s t wielkie 
święto D ucha Św. Takiem świętem  są Zie­
lone Świątki.

N a zesłanie D ucha Św. przygotow ujem y 
się przez now ennę. Tjftech w te dni, a p rzy ­
najm niej przez dni ostatnie, w znosi się do 
D ucha P raw dy  szczera p rośba o łaski, 
szczere uw ielbienie trzeciej osoby B oskiej.

A po jednej, d rugiej now ennie do D u­
cha Św. w ejdzie to nabożeństw o w nasz 
zw yczaj, zw yczaj chw alebny i pożyteczny.

Niech zmiana, jaka nastąpiła w A posto­
łach po zesłaniu D ucha Sw., będzie dla nas 
zachętą do gorącego nabożeństw a do D ucha 
Pocieszyciela, D ucha Praw dy.

Bierzmowali1 e.
Sakramentu Bierzmowania w kościele

OO. Jezuitów udzielać będzie J. E. Najprzew. 
Ks. Arcybiskup dr. Bolesław Twaroowski 
w uroczystość Zesłania Ducha św ., t. j. 
w niedzielę i poniedziałek, 8 i 9 czerwca 
o godzinie 3-30 po południu — w uroczystość 
zaś Trójcy Przenajświętszej w 11 edzielę 15 
czerwca o godzinie 10'30 przed południem.

Przypomnienie. W iern i,  p rzy s tę p u ją cy  do 
S a k ra m e n tu  B ie rzm o w an ia ,  w inn i być  w  s tan ie  
łaski ( s p o w ie d ź  św .)  i znać  d o k ła d n ie j  p r a w d y  
w iary .  N ad to  w in n i  za o p a t rz y ć  się w  „kar tk i  do
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b ie rz m o w a n ia 1', k tóre  w y d a ją  u rzędy  parafja lne ,  
dla m łodzieży  zaś  szkolnej ks. katecheci.  Ś w ia d ­
kiem  b ie rz m o w a n ia  m oże być ty lko o so b a  b ie rz m o ­
w a n a :  dla ch ło p có w  m ężczyzna,  d la d z iew cząt  
n iew ias ta .  Ś w ia d e k  w  czas ie  b ie rz m o w a n ia  trzym a 
t rzym a p r a w ą  ręk ę  n a  p ra w e m  ram ien iu  b ie rz m o ­
w anego .  B ie rzm o w a n i  m o g ą  w y jść  z kośc io ła  
d o p ie ro  po  o trzym an iu  b ło g o s ła w ie ń s tw a  i o d m ó ­
w ien iu  w  d u c h u  p o d z ię k o w a n ia  za ła sk ę  b ie rz m o ­
w a n ia  m odli tw  przez  b is k u p a  b ie rz m u ją ce g o  
zleconych .

D l a  u n i k n i ę c i a  z a m i e s z a n i a  p o d a je  
się do  w iadom ośc i ,  iż ch łopcy  u s ta w ia ją  się do 
b ie rz m o w a n ia  w zd łuż  kośc io ła  po  s t ron ie  lekcji, 
dz iew częta  zaś  po s tron ie  ew ange l j i .

Godzina święta we Lwowie.
W  ro k u  b ieżącym  w  m a ju  p r z y p a d ła  s e tn a  

roczn ica  z a ło ż e n ia  B ra c tw a  „ G o d z in y  ś w ię t e j " .  
W  m yśl  życzen ia  n a s z e g o  Z b a w c y  w y ra ż o n e g o  
w  o b ja w ie n iu  św . M a łg o rz a c ie  M a r j i  A la c o q u e  
łą cz en ia  s ię  z N im  w  g o d z in ie  no cn e j  z c z w a r t ­
ku na  p ią te k  ce lem  za d o ść u c z y n ie n ia  i w y n a ­
g r o d z e n ia  c ie rp ie ń  J e z u s o w y c h  w  O g ro jc u ,  
u cz es tn icz en ia  w  J e g o  o p u sz c z e n iu  i k o n a n iu  bo- 
le sn em ,  z a ło ż o n o  to  B ra c tw o  s„ G o d z in y  ś w ię t e j " .

W  tym  m ies iącu  22 m a ja  ca ły  ś w ia t  k a t o ­
licki łącząc  s ię  w  te j  s tu l e tn i e j  roczn icy ,  o d p r a ­
w i ł  a d o r a c ję  w ie c z o rn ą  lu b  nocną .  W e  L w o w ie  
na  p r o ś b ę  K o m ite tu  Z je d n o c z o n y c h  S oda licy j ,  
za p o z w o le n ie m  n a s z e g o  N a jp r z e w ie l e b n ie j s z e g o  
A rc y p a s te r z a  u rzą d z i l i  O O .  Jezu ic i  a d o r a c ję  n o ­
cną, k tó ra  s t a ł a  s ię  p a m ię tn ą  je j  u c z e s tn ik o m  na 
ca łe  życie. D zięk i  B ogu ,  m i ło ść  i cześć  d o  N a j ­
ś w ię ts z e g o  S a k ra m e n tu ,  d o  N a js ło d s z e g o  Serca  
P a n a  J e z u s a  ro ś n ie  co ra z  b a rd z ie j  w  n a ro d z ie  n a ­
szym . T o te ż  choć z a p o w ie d z ia n o  p o c z ą te k  n a b o ­
ż e ń s tw a  na g o d z in ę  2 2 ‘30, ju ż  g o d z in ę  w c z e ś ­
n ie j  t łu m y  z a le g ły  ś w ią ty n ię  P a ń sk ą ,  w  s k u p ie ­
n iu  i c iszy  o cz ek u jąc  n a  ro zp o c zęc ie  a d o ra c j i .

N a b o ż e ń s tw o  ro z p o c z ę ło  s ię  o go d z .  2 2 ‘30 
kazan iem , k tó re  w y g ło s i ł  O. T a r n a w s k i  T. J., 
t łu m a c z ą c  znaczen ie  „ G o d z in y  ś w i ę t e j 1’' i cel 
te j  w z n io s łe j  m y ś l i  C h r y s tu s o w e j .  P rz e d ło ż y ł  
nam  m ę k ę  N a js ło d s z e g o  Serca  J e z u s o w e g o  
wr O g ro jc u ,  J e g o  o p u sz c z e n ie  ta m ż e  n a w e t  p rze z  
n a jb l iż szy c h  u c z n ió w  i b o lę ś ć  n ie s ły c h a n ą ,  w z y ­
w a ł  u c z e s tn ik ó w  do  p o ś w ię c e n ia  t e j  g o d z in y  
C h r y s tu s o w i ,  do  w y n a g r o d z e n ia  M u  i z a d o ś ć ­
uczyn ien ia .  W ie lk i e  wyrażenie s p r a w i ł a  m y ś l  g ł ę ­
b o k a  O . T a r n a w s k ie g o ,  że P a n  Je z u s  j u a  
w  O g r o jc u  d o z n a w a ł  u lg i  n a  w s p o m n ie n ie  te j  
n asze j  d z is ie js z e j  A d o ra c j i .  O  g o d z in ie  23 W ie lk i

o ł ta r z  z a ja ś n ia ł  b la sk ie m  m n ó s tw a  ś w ia te ł  
i w ś r ó d  t e g o  p o to k u  ja sn o śc i  i p e łn i  w io s e n ­
n e g o  kw iec ia  u k a z a ła  s ię  n a s z y m  oczom  P r z e ­
n a j ś w ię t s z a  H o s t ja .  Z a b r z m ia ły  to n y  zn a n e j  p i e ­
śń ch w a lą c e j  i w ie lb ią c e j  C h r y s tu s a  w  b ie li  
o p ła tk a ,  p oczem  na  a m b o n ę  w s z e d ł  O. A n d ra s z  
•TT J. i o d m a w i a ł  ra z e m  z nam i ak ty  ad o ra c j i ,  
t a je m n ic e  b o le s n e  ró ż a ń c a  sw .,  l i t a n ję  d o  N a j ­
s ło d s z e g o  S erca  P a n a  Je z u sa ,  ak t  o f i a r o w a n ia  
N a j s ło d s z e m u  S ercu ,  p r z e p la ta n y  śp ie w e m  do  
N a jś w ię t s z e g o  S a k ra m e n tu .  Z  ca łą  g o rą c o śc ią  
ro z m o d lo n y c h  se rc  p o w ta r z a ł  t łu m  te  m o d l i tw y .  
2 0  m in u t  p r z e d  p ó łn o c ą  z u p e łn a  c isza  z a p a n o ­
w a ła  w  ś w ią ty n i :  to  k a ż d y  o s o b n o  z g łę b i  
s w e g o  se rc a  a d o r a c ję  i k o rn e  p r z e b ła g a n ie  s k ł a ­
d a ł  u s tó p  B o ż eg o  B a ra n k a  w  N ie p o k a la n e j  
H o s t j i .  O  p ó łn o c y  r o z e b rz m ia ł  d z w o n e k  i |z a -  
g r a ły  o r g a n y :  ro z p o c z ę ła  s ię  u ro c z y s ta  M sza  
św ., c e le b ro w a n a  p rz e z  O . s u p e r io r a  K o n o p k ę .  
W  n a jg łę b s z e m  sk u p ie n iu  u cz e s tn ic z y ły  t łu m y  
w  n a j ś w ię t s z e j  O f ie rz e .  P o  K o m u n j i  k a p ła ń s k ie j  
ro z p o c z ę ło  s ię  ro zd aw m ic tw o  K o m u n j i  św .  w ie r ­
nym . P rz e sz ło  p ó ł  g o d z in y  ro z d z ie la ło  d w ó c h  
k a p ł a n ó w  i p rz y  o ł ta r z u  i w z d łu ż  k o śc io ła  C h le b  
an ie lsk i  s p r a g n io n y m  Z b a w ic ie la  d u sz o m .

P o  sk o ńczen iu  M sz y  św .  n a s tą p i ł a  n a j u r o ­
cz y s tsz a  c h w i la :  b ło g o s ł a w ie ń s tw o  N a j ś w i ę t s z e ­
g o  S a k ra m e n tu .  T o  C h r y s tu s  z T r o n u  S w o je g o  
b ło g o s ł a w i ł  i d z ię k o w a ł  S w o im  w ie r n y m  za to , 
że te  g o d z in y  n o c n e  z N im  w  ś w ię te m  sp ę d z i l i  
z j ed n o c ze n iu ,  że z N im  w s p ó łc z u l i ,  że  M u  s w e  
se rca  o f ia ro w a l i .

U m o c n ie n i  n a  duchu ,  cisi i szczęś l iw i  
o p u sz cz a l i  w szy scy  m u r y  św ią ty n i  P a ń sk ie j ,^ ż y ­
w iąc  szczefą  w d z ię c z n o ść  d la  O O .  J e z u i tó w ,  że 
im tę  ś w ię tą  G o d z in ę  o b c o w a n ia  z P a n e m  u r z ą ­
dzili.

Apostolstwo chorych w  archidiecezji 
lwowskiej obrz. łac.

W  r. 1925 p o w s ta ło  w  H o la n d j i  D z ie ło  
a p o s to l s tw a  cho rych .  Z a d a n ie m  c z ło n k ó w ,  k tó ­
rym i m o g ą  być  ch o rz y  na  j a k ie k o lw ie k  c i e r p ie ­
n ie  f izyczne  lu b  d u c h o w e ,  k a to l icy ,  j e s t  p r z y j ­
m o w a ć  c ie rp ie n ia  z p o d d a n ie m  s ię  w o li  Bożej ,  
znos ić  je  w  z je d n o c z e n iu  z C h r y s tu s e m  c ie r p ią ­
cym, o f i a r o w a ć  je  B o g u  n a  z b a w ie n ie  d usz  
i p rz e z  to  s t a w a ć  s ię  a p o s to ła m i ,  uczes tn iczyć  
w  a p o s to l s tw ie  A kcji  k a to l ic k ie j .  P o za  te m i  dn- 
chow'emi o b o w ią z k a m i  chorzy ,  ja k o  c z ło n k o w ie  
a p o s to l s tw a ,  n ie  są  o b o w ią z a n i  d o  ża d n y ch  s k ł a ­
dek.  W y s b ta r c z y ,  b y  c h o ry  lub  n a  j e g o  życzen ie  
k to ś  b l isk i  z g ło s i ł  c h o r e g o  d o  s e k r e t a r j a tu  S ta m ­
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tą d  o t r z y m u je  d y p lo m  p rzy ję c ia ,  l is t  ze szczegó-  
ło w e m i  in fo rm a c ja m i  i o zn a k ę  s to w a r z y s z e n ia — 
krzyżyk . P o te m  co m ie s ią c  d o s ta je  l i s t  z sekre -  
t a r j a tu  d la  u t r z y m a n ia  łącznośc i  i o ż y w ie n ia  d u ­
cha  a p o s to l s tw a .  K osz ta  p o k r y w a  s ię  z o f ia r  do  
browęólnych p r z y ja c ió ł  chorych ,  o r g a n iz ic y j  d o ­
b ro c z y n n y c h  i t. p.

P rz e z  a p o s to l s tw o  chorych ,  c i e rp ie n ie  c h o ­
rych  s ta je  s ię  s i ł ą  tw ó rc z ą ,  n o w y m  z d ro je m  
ła sk ,  poc iech  d u c h o w y c h  i b ło g o s ł a w ie ń s tw  B o ­
żych d la  cho rych  i K ośc io ła .  S z c z e g ó l n i e j , d n i e  
c h o r y c h " ,  u r z ą d z a n e  p rz e z  p r z y ja c ió ł  a p o s to l ­
s tw a ,  w  k tó ry ch  cho rzy  b io r ą  u d z i a ł  w  n a b o ż e ń ­
s tw a c h  eu c h a ry s ty c zn y c h  w  k ośc io łach ,  p rz y c z y ­
n ia ją  w ie le  ła sk  ch o ry m  i z b l iża ją  chorych  do  
C h r y s tu s a  i d o  b rac i  z d ro w y c h  w e  w s p ó ln e j  m i 
ło śc i  i m o d l i tw ie .

D z ie ło  ro z sz e rz y ło  s i ę 'b a r d z o  s z y b k a  w  r ó ż ­
nych  k ra jach .  Z  c e n t r a lą  w  H o la n d j i  są  w  śc i­
s łe j  łącznośc i  s e k r e ta r j a ty  n a r o d o w e :  f ra n cu sk i ,  
b e lg i jsk i ,  n iem ieck i ,  a n g ie ls k i ,  S ta n ó w  Z j e d n o ­
czonych  A m ery k i  o raz  n o w o u tw o r z o n y  p rze z  
lw o w s k ą  K u r ję  M e t r o p o p o l i t a ln ą  s e k r e t a r j a t  
p o lsk i  w e  L w o w ie ,  p rz y  ul. O r m a ia ń s k ie j  13. 
m a ły m  d w o rc u  o d  s t r o n y  W y s ta w y  s p e c ja ln e

Ewangelja na niedzielę VI
po Wielkiejnocy. Jan 15,26—27; 16,1—4.

Onego czasu rzeki Je z u s : A gdy  p rzy j­
dzie Pocieszyciel, k tórego, ja  wam poszlę 
od Ojca, D ucha praw dy, który od Ojca po­
chodzi : on o mnie świadectwo dawać będzie. 
I w y świadectwo wydawać będziecie: bo ze 
m ną od początku jesteście. Tom wam po­
wiedział, abyście się nie gorszyli. W yłączą 
was z bożnic: ale idzie godzina, że wszelki, 
k tóry  was zabija, mniemać będzie, że czyni 
posługę Bogu. A to wam uczynią, iż nie 
znają Ojca, ani mnie. Ale to wam pow ie­
działem : abyście, gdy  godzina przyjdzie
w spom nieli na to, żem ja  wam powiedział.

W esoła nowina.
Teraz jest dzieło skończone. U staje piel­

grzym ow anie, otw ierają się podw oje niebios. 
Teraz kończy się sm utek, przychodzi wieczna, 
w spaniała nagroda. „W szyscy narodow ie 
klaskajcie rękom a; w ykrzykujcie B ogu g ło ­
sem  w esela11 (Ps. 46, 2). Tak witął] psalm ista 
tę św iętą godzinę. W niebow stąpienie C hry­
stusa, naszego Pana! N igdy ż®iie nie skoń­
czyło się z taką w spaniałością i z takiemi 
dow odami mocy, jak  cenne życie naszego 
M istrza! Choć poprostu  czyta się słowa bi­
blijnego opow iadania, to jednak  w rzeczy-

Z ró żn y c h  s t r o n  P o lsk i  n a p ł y w a ją  z g ło sz e n ia  
(L ub l in ,  P o z n a ń ,  W a r s z a w a ,  K ra k ó w ,  L w ó w ) .  
S e k re ta r j  it w k ró tc e  ro z p o c z n ie  w y s y łk ę  d y p l o ­
m ó w  i l i s tó w  m ies ięcznych  chorych .

Zniżki k o lejo w e — k w a te ry  — udogod­
nienia ap ro w izacyjn e dla uczestników  
K on gresu E u ch arystyczn eg o  w Poznaniu.

W s z y s tk im  u c z e s tn ik o m  I-go  K ra jo w e g o  
K o n g re s u  E u c h a ry s ty c z n e g o  w  P o lsce ,  k tó ry  
o b r a d o w a ć  b ęd z ie  w  P o z n a n iu  w  w ie lk ie j  r o ­
tu n d z ie  te r e n u  .ij,Eu b. P o w s z e c h n e j  W y s ta w y  
K ra jo w e j  w  dn ia ch  2 6 — 29 cz e rw ca  b. r. zw rac a  
się  u w a g ę  na n a s tę p u ją c e  u d o g o d n i e n i a :

1. W  d r o d z e  p o w r o t n e j  z P o z n a n ia  do 
dom u , k aż d y  u cz es tn ik  p ł a c i  t y l k o  p o ł o w ę  
b i l e t u  k o l e j o w e g o ,  p o s ta ra ć  s ię  j e d n a k  
m us i  p rz e d  w y ja z d e m  z P o z n a n ia  o p o tw ie r d z e ­
n ie  u c z e s tn ic tw a  w  K o n g re s ie ,  co u sk u te c z n ia ć  
b ęd z ie  sp e c ja ln e  b i u r o  z n i ż k o w e  w  VI 
szko le  p o w s z e c h n e j  p rz y  u l.  św . M a rc in a  35.

D la  u d z ie le n ia  k w a te r  f u n k c jo n o w a ć  b ę ­
dzie na  d w o rc u  g łó w n y m  w  P o z n a n iu  n a  t. z w. 
b i u r o  k w a t e r u n k o w e  K o n g re su ,  k tó re  b ę ­
dzie  ro z d z ie la ć :  a)  k w a t e r y  m a s o w e  —  po

w istości w yolbrzym ia się przed  naszą ro z ­
ważającą duszą tajem nica tych słów : R a­
d o ^  chórów  niebieskich! B łogosław ieństw a 
żegnającego się serca Zbawiciela ! Szczęście 
i żal zdum ionych aposto łów ! N asłpclrw anie 
h isto rji świata!

^ ,(jbdz ina  rozstan ia  naszego Pana je st 
godziną narodzin  now ych czasów. K ró le­
stwo Boże w yłania się z odw iecznych za­
miarów O patrzności. Ew angelja, W esoła 
Nowina, zaczyna swą św iętą m isję w śród 
ludzi. „Opowiadajcie Ew angelję wszelkiem u 
stw orzen iu 1̂-, To był jego ostatni rozkaW. to 
było całe Jego  życie. „W esołą N ow iną11 
było każde słowo Jego  ust: od kazania na 
górze aż do m odlitw y apęykajiłańskiej. „ W e­
sołą N ow iną11 był k iżdy rućh  Jego  Lęk1: 
od cudow nego poblogosławie,iiia w Kanie 
aż do pożegnalnego błogosław ieństw a na 
górze Oliwnej. „AYesoJa N ow iną11 była p ierw ­
sza -godzina Jego  życia, tajem nica w B e jl 
le |m . A także ostatnia godzina, gdj" żegna 
^ ę ,  chce być dla nas W esołą Nowiną, je ­
żeli z w iarą zechcem y się zagłębiać; w jej 
tajem nicę.

Moi D rodzy! R ozglądnijm y się, zanim 
zaczniem y śłuchąg te1 W esołej Nowiny, po­
m iędzy ludźmi, jak  im się powodzi, czy oni 
w ogóle m ogą potrzebow ać W ® ólej Nowiny. 
Szukajm y ich na drogach  życia. A p rzera ­
zimy się i będziem y wołać biada. Z najdu­
jem y nie ludzi, nięębraci, nie odkupionych, 
lecz isto ty  bezludzkie, śpieszące się, chciwe,
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75 g r o s z y  n a  d o b ę  ( p rz y w ie z ie n ie  koca w s k a z a ­
n e ) ;  b )  k w a t e r y  p o  d o m a c h  p r y w a t ­
n y c h :  p o k ó j  3 kl. o 1-em łó ż k u  p o  zł. 4 ' — , 
o 2 -ch łóżkach  p o  zł. 6 ' — ; p o k ó j  2 -ej kl. o 1 

łó ż k u  p o  zł. 6 ' — , o 2-ch łó łż k a c h  p o  zł. 9 ‘— ; 
p o k ó j  1 -ej kl.  o 1  łó łż k u  p o  zł. 8 ‘— , o 2 -ch 
łó żk ach  p o  zł. 1 2 ' —  —  za d o b ę ;  c )  k w a t e r y  
h o t e l o w e  o d  9 '—  d o  1 4 '—  z ło ty c h  za do b ę .

3. Licząc s ię  z p o t r z e b ą  z a p e w n ie n ia  u c z e s t ­
n ik o m  k o n g r e s u  m o ż l iw o śc i  o sz c z ę d n e g o  w y ż y ­
w ie n ia  s ię  p o d c z a s  p o b y tu  w  P o z n a n iu ,  k o ­
m i s j a  a p r o w i z a c y j n a  u rz ą d z a  p u n k t y :
a )  m a s o w e g o  o d  '.py w i a n i a  s i ę ,  g d z ie  
o b i a d  k o s z to w a ć  b ęd z ie  60  g ro sz y ,  k o l a c j a  
(c ie p ła )  60 g ro sz y ,  ś n i a d a n i e  30 g r o s z y  (2 
b u łk i ,  k a w a ) ; c a ło d z ie n n e  u t r z y m a n ie  zł. 1 ‘50 ;
b )  w' j a d ł o d a j n i a c h  —  d o b r y  s k r o m n y  
o b i a d  —-.zł.  1  ‘— , k o l a c j a  —  zł.  1 ' — , ś n i a ­
d a n i e  — 50 g r o s z y  (k aw a ,  2 b u łk i  s m a r o w a ­
n e)  —  c a . ło d z ie n n e  u t r z y m a n ie  zł, 2 ‘50.

P o w y ż sz e  u d o g o d n ie n ia  u m o ż l iw ia ją  p r z y ­
ja z d  d o  P o z n a n ia  n a j s z e rs z y m  w a r s tw o m  w i e r ­
nych  w szy s tk ich  s ta n ó w .

W s z e lk ic h  in fo rm a c y j  u d z ie la  K o m ite t  W y ­
k o n a w c z y  1-go K r a jo w e g o  K o n g re s u  E u c h a ry ­

s ty c z n e g o  w  P o zn an iu ,  a l e je  M a rc in k o w s k ie g o  
22, 3-cie p ię t ro ,  p o k ó j  65.

S p ra w a  m łodzieży na I k rajo w ym  K on­
g re sie  Eu ch arystyczn ym .

I-szy K ra jo w y  K o n g re s  E u c h a ry s ty c z n y  
w  P o z n a n iu  za jm ie  s ię  r ó w n ie ż  ta k  w a ż n ą  dziś 
sprawcą m ło d z ie ż y .  N a d  o ł t a r z e m  św . S ta n is ła w a  
K os tk i  w  kośc ie le  św . A n d rz e j a  w  R z y m ie  w i ­
d n ie je  n a p i s :  „S w . S ta n is ła w ie  K o s tk o ,  m ó d l  
s i ę j l z a  m ło d z ie ż ą  p o l s k ą ! "  N ie  w ia d o m o ,  k to  
te n  n a p i s  u m ie ś c i ł  W  k aż d y m  ra z ie  u c z y n ił  to  
k to ś ,  co b y ł  ś w ia d o m  t e g o  w ie l k ie g o  n ie b e z p ie ­
cz eń s tw a ,  ja k ie  z a g r a ż a  n asze j  m ło d z ie ż y .  D uch  
c iem nośc i  w y n a jd u j e  ty s iąc e  s p o s o b n o ś ć ' ,  by  
w ieść  m ło d z ie ż  o d  C h r y s tu s a .  Z ła  k s iążka ,  n ie ­
m o r a ln e  w id o w is k a ,  ze p su c ie  p o w o je n n e  —  to  
w s z y s tk o  s p r z y s i ę g ło  się ,  b y  z a t ru ć  d u c h a  w  tych, 
k tó rz y  n a s z  n a r ó d  m a ją  n ie ść  w  s ło n e c z n e  jn t ro .  
R a to w a ć  m ło d z ie ż ,  tc h n ą ć  w  n ią  d u c ń a  C h r y ­
s tu s o w e g o  to  w ie lk ie  zad an ie ,  k tó re  s p e łn ić  z a ­
m ie r z a  I K r a jo w y  K o n g re s  E u c h a ry s ty c z n y  w  P o ­
zn an iu .  W  czas ie  t r w a n ia  K o n g re s u  o b r a d u ją  n a ­

s t ę p u j ą c e  se k c je  m ło d z ie ż y :

bez serca, bez duszy, wrogie, sam olubne. 
Zysk jednego je s t dla d rugiego stratą. R a­
dość jednego  płaci d rug i swem cierpieniem . 
W szędzie zostaje codzienna walka o dobra 
życiowe.

Idźm y dalej do m iejsc pracy. Tam po­
w inniśm y przecież znaleźć tow arzyszy i braci 
p rzez los z nam i spojonych? Ale co w rze­
czyw istości znajdujem y? N ieufność i b rak  
jedności, niezadow olenie i zgorzkniałość, 
ziejące przepaście. A to, co tam się mówi 
nie je s t w spólnotą, nie je s t w iernością, lecz 
trucizną i żółcią. W alka o by t i tutaj, walka 
klas, walka partyj, walka k ierunków  i o rga­
nizacyj! I gdziekolw iek spoglądniem y wdał: 
w św iętość rodziny, w serca sam otnych, do 
b iu r kierow ników  gospodarstw a, na posie­
dzenia związków i kierow niczych głów, 
w szędzie ten sam obraz : w alka i zwalczanie 
bez końca.

A co najsm utn iejsze: pośród  tej ludz­
kości pełnej nędzy, w alki w lecze się drogą 
chrześcijaństw o. I oto drży  nasze serce, bo 
pod m łotem złych czasów grozi naszem u 
ijęhrześci jaństw u sm utny los. N adzieja sto 
razy  zwiedziona, dusi się w nędzy. Miłość, 
ciągle oszukiwana, ziębnie w zim nem  oto­
czeniu. I rodzi się pytanie na w szystkich 
pow ażnych u stach : „Jak długo jeszcze, P a­
n ie ?  Dłużej ju ż  tego nie m ożem y w ytrzy- 
mać'jW

O żeby to w szyscy, niecierpliw ie pyta­
jący, dali się zgrom adzić^ na górze Oliwnej

w tej chwili! Byłoby to dla nich „W esołą 
N ow iną"! Tam chciałbym  im pokazać w spa­
niałość C hrystusa, uw ielbianego m ęża bole­
ści, żeby poznali, jak  pow ażną, przez Boga 
poświęconą, całkiem p rzegraną walkę w ień­
czy w spaniałe zwycięstwo. Chciałbym im 
pokazać m iejsce na górze Oliwnej, gdzie 
C hrystus cierpiał w najw iększej niedoli ży ­
ciowej, żeby  Go om inął kielich. On m usiał 
go pić, ażeby go teraz z tego sam ego m iej­
s c a  m ógł wziąć ze sobą na: Swój b ieg  zw y­
cięski. Chciałem W am  odsłonić rany  Pana. 
W  nich niedawno sroży ł się s traszn y  ból. 
P rzez nie uchodził ostatni dech życia D zi­
siaj jednak  są w spaniałą ozdobą, wieczną, 
najw yższą chwałą. Chciałem W am  p rzy ­
pom nieć w szystką gorzkość w życiu Pana. 
Ona teraz przem ienia się w chwałę. Chciał­
bym, byście czuli, ile szczęścia m ieści się 
w słowach M istrza, gdy  On woła w m odlit­
wa e arcykapłańskiej do Ojca „Ojcze, w yko­
nałem spraw ę, k tó rą  mi zleciłeś, wstaw  te ­
raz Swego Syna“ (Jan  17, 4, 5) ? W ted y  by ł­
bym  przekonany, że żaden z rozpaczonych 
nie w ahałby się toczyć dalej dobrej walki, 
dopókiby jem u, jak  jego  M istrzowi, nie 
udało się zwyciężyć, bo nie łatwo będzie 
się sprzeciw iał W esołej Nowinie W niebo­
w stąpienia Chrystusa, k tó ra w oła: „Przez 
w alkę do zw ycięstwa!"

J e s t jeszcze now ina w tej godzin ie: że 
z naszej śmierci, z naszych  grobów  pow sta­
nie nowe piękniejsze życie. Kto chce odczuć
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1. A k a d e m i c k a  n. t. a)  „ E u c h a r y s t j a  
o ś ro d k ie m  życia  m o r a ln e g o  i r e l i g i jn e g o  id e a łu  
a k a d e m ik a "  —  kol.  Ś w ierzaw  s k i ; b )  „ E u c h a ­
r y s t ja  w  z a s to s o w a n iu  p ra k ty c z n e m  w  życiu  a k a ­
d e m ik a "  —  kol.  B o g d a n o w ic z ;  c )  „ E u c h a r y s t j a  
w' z a s to s o w a n iu  p ra k ty c z n e m  a k a d e m ic z k i"  —  hr. 
Ż ó ł to w s k a .

2. M ł o d z i e ż y  m ę s k i e j  n. t. a )  „ M ł o ­
dzież  s k u p io n a  o k o ło  E u c h a ry s t j i  —  to  z a d a te k  
w ie lk o śc i  N a r o d u  i P a ń s t w a "  —  mcc. J a n k o w -  
sk i ;  I?) „ E u c h a r y s t j a  ź ró d łe m  o d w a g i  i m ę s t w a "  
—  ks. p ro f .  d r .  B a ra n o w sk i .

3. M ł o d z i e ż y  ż e ń s k i e j  n. t. a)  „ R y ­
cerk i  C h r y s t u s o w a "  —  M a r ja  D m o c h o w s k a ;  b )  
„ E u c h a r y s t j a  w  życiu  m ło d z ie ż y  że ń sk ie j  — Ew'a 
K rz y sz to p o rsk a .

Sekcja dla inteligencji Krajowego Kon­
gresu Eucharystycznego w  Poznaniu.

g S e k c ja  dla inteligencji 1-go K rajow ego 
K ongresu  E ucharystycznego  w Polsce obra­
dować będzie w dniach 27 i 28 czerw ca rb. 
na sali N r. lflC oll. Minus 'U niw ersytetu P o ­
znańskiego. Refera,ty w ygłoszą: prof. praw a 
kan. Un. P., dr. Tadeusz Silnicki n. t. WEu- 
charystja  w życiu  człowieka w ykształconego11,

tę nowinę, ten niech duchem  idzie za m ną 
na g roby  naszych drogich  zm arłych, do do­
mów żałoby’-na ru iny  ludzkich  n a d z ^ i i ludz­
kiego szczęścia. Tam będę milczał, bo śm ierć 
sam a prow adzić tam będzie przejm ującą ro z­
mowę. Oto obum iera m atka sześciorga dzia­
dek. Oto w zdycha do dziś dnia wdowa, k tó­
rej trzech  synów  poległo na wojnie. Oto 
pada do zim nego g ro b u  studen t z w szyst- 
kiem i swemi nadziejam i po zdaniu ostatniego 
egzam inu. Oto rzuca się m atka po stracie 
swego jedynaka w objęcia zabobonu, I tak 
dalej w tej g rozą przejm ującej litanji zmarłych!

Kto tu  pow inien pocieszycS pomóc, u le­
czyć? Jeden  ty lko! C hrystus, k tó ry  w tej 
godzinie go tu je  się, by  zam ienić ziemię na 
niebo. Zapraw dę i On zakosztow ał grozy  
śmierci. LAle um ierając w ydarł śm ierci jej 
moc, je j żądło, je j grozę. Um ierając, kupił 
nam nowe życie. Bo tak mówi św. Paw eł: 
„C hrystus stałvsię posłuszny  aż do śmierbj, 
a śm ierci krzyżow ej dlatego i B óg w yw yż­
szył Go i dał Mn imię, k tóre je s t nad wszelkie 
im ię11 ( F i l i p . 8 in.) — Jeżeli ten Jezus 
odchodzi teraz do Ojca w pełni życia i chwały, 
to On o nas nie zapom ni, to On zasłonę 
przem ienienia roztoczy i nad naszem  życiem  
i śm iercią. Kto życie oddał za swoich, ten 
nie będzie skąpił i swej chwały. Powmdzfałj 
przecież sam : Pożyteczno je s t wam, abym  
ja  odszedł. W  dom u Ojca mego je s t m ie­
szkania wiele. Idę gotow ać wam m iejsce11 
(Jan 14,2^7;

oraz dr. Kazim. M arjan 1 IzierżykrayU .loraw ­
ski z W arszaw y n. t. „Konieczności zo rga­
nizow anego udziału inteligenci, w zbiorow ej 
p racy  katolickiej11.

Sekcji dJa in teligencji przew odniczy JM. 
R ek to r U n iw ersy te tu  Poznań sk.£>’. prof. dr. 
Stanisław  K asznića, pod którego egidą ko­
m itet sekcyjnjU uskutecznił już  zasadnicze 
jprace organizacyjno - przygotow aw cze. Do 
kom itetu należy (12 osoby z całej Polski, 
z pośród w ybitnych działaczy katolicskich 
i :-§|połpcznych.

O brady sekcji zapow iadają się n iezm ier­
nie ciekawie, przedew szystkiem  zaś zasługuje 
na uznanie zam iar howolania do życia nowej 
organizacji in teligencji polskiej, mającej na 
celu — wzorem  innych narodów  katolickich — 
prow adzić zbiorow ą akcję katolicka, wy wal- 
czaiącąń/Epściołowi i W ierze św. należne 
praw a i poszanow anie, a zw alczającą d estru k ­
cję, szerzącą się dziś tak przeraźliwie® To 
też usiłow ania sekcji dla i n t e l i g e n c j i  zasłu­
gu ją  na jaknajusiln iejsze poparcie całego 
społeczeństw a, a dni obrad sekcji w czasie 
K ongresu  staUsię w inny potężną m anifestacją 
katolickiejirelity intelek-tualnej Polski.

W  spraw ach dotyczących sekcji dla in ­
teligencji inform uje w yłącznid| sekret, kom i­
tetu, p. Z. I). M orawski, Poznań, ul. Mickie­
wicza 34. Tel. 70—

Mo, D rodzy! „Przez śm ierei do życia11. 
To je s t d ruga  pociecha tej godziny. Kto 
w ierzy we M niebow stąpienie C hrystusa^  ten 
u bram y śm ierci nie widzi już  ,śmf&rci, lecż 
C hrystusa, zwycięzcę śmierci. KŚm ierć odtąd 
nie je s t już  śm iercią, bo Chrystus je s t jego 
życiem, a śm ierć jego  zyskiem .

C hrystus, w stępujący do nieba, siedzący 
po praw icy Boga Ojca! — O pocieszająca 
nowina! Czy widzisz, Chrześcijaninie, Jego  
błogosławfaęe ręce p rzy  żegnaniu ziemi. On 
będzie je  wy ciągali Jlo błogosław ieństw a przez 
całąw iecznośM ćzy w idzisz prom ienną ozdobę 
Jego  ranr&Mój kochany chrześcijaninie, je ­
żeli może po długiej ślepocie otw orzą się 
t w to c z y ,  jeżeli w tw ardej walce pokonałeś 
niższe uczucia, jeżeli tw o ja  życie nie je s t 
całkiem bez dni s ło n e c z n ^ h , jeżeli ̂ czujesz 
się schow any w świętej w ierze, jeżehMii jś- 
dnem  słowem je s t dobrze — teraz znasz 
rękę, k tó ra cię pobłogosławiła, k tó rą  ty  m u­
sisz całować.

P rzez walkę do zwycięstwa! Przez śm ierć 
do życia! P rzez OMłrystusa do Ojca! — Ta 
„wmjmła now ina11 tajemnicwjl W niebow sią- 
pienia dodaje nam otuchy, by z w esołem  se r­
cem iść dalej. Amen.
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Akcja misyjna w archidiecezji 
Lwowsk ej.

W  styczniu rb. rozesłał Sekretarjat m i­
sy jny  archidiecezji Lwow skiej w szystkim  
urzędom  parafjalnym  arkusze do spraw ozdań 
z p racy  m isyjnej za rok 1929. Odpowiedzi 
nadesłano 187. Stan akcji m isyjnej w arch i­
diecezji lwowskiej ob. hrp. przedstaw ia się 
następ u jąco :

Z końcem roku 1929 było 135 parafjal- 
nych kół Papieskiego Dzieła R ozkrzew iania 
W iary  z 11.650 członkami, nadto 68 koła' 
Dzieła św. Dziecięctwa Pana Jezu sa  z 4.158 
członkami, 8 kół Dzieła św. P io tra  z 151 
członkami, 7 kół Polskiego Tow arzystw a 
M isyjnego z 606 czł. i 3 inne związki m i­
syjne z 115 czł. Do Związku M isyjnego Du- 
chow 'eństw a należało g50 kapłanów  św iec­
kich, 15 kapłanów  zakonnych i 150 kleryków  
sem inarjum  duchow nego. U rządzono dni m i­
sy jnych '56, zebrań  458, kazań w ygłoszono 
398, abonow ano 150 egz. „Misyj kato lick ich“. 
Ja k  już  podano poprzednio, w K urji M etro­
politalnej i u d y rek to ra  m isyj zło /ono  razem  
na cele m isyjne Zł. 3.1.0§{J (za rok 1298',zło­
żono 10.000).

Ze spraw ozdania w ynika, że arch id ie­
cezja lw ow ska zrobiła wielki krok naprzód 
w porów naniu z rokiem  1928, w którym  n. p. 
było ty lk o ^ k o ła  Dzieła K ozkrzew ianiaW iary. 
Daleko jednak  do tego, by spełniła się wola’ 
Ojca św. i Ą rcypasterza, t. zn., żeby w szyscy 
kapłani należeli do Związku M isyjnego Du­
chow ieństw a, ż®by Dzieło R ozkrzew ienia 
W iary  było czynne we w szystkich  stacjach 
dusz pasterskich, a Dzieło św. Dziecięctwa 
by objęło szkoły pow szechne i zakłady dla 
dzieci.

Ranek Pawła Claudel’a, poety i am­
basadora.

Codziennie rano na kilka m inut przed 
ósm ą z gm achu am basady francuskiej w W a­
szyngtonie w ychodzi pew ien pan  ztsiw em i 
w ąsami, idzie szybkim  krokiem  do pob lis­
kiego kościoła św. Paw ła, gdzie słucha-Jłszy 
św. W  pół godziny potem  pan ten  pow raca 
do am basady.

Mało z osób, które go m ijają na ulicy, 
wie, że je s t to jjPaweł; ( Laudel, am basador 
F ran cji w Stanach Zjednoczonych. A p rze­
cież ta codzienna pielgrzym ka do kościoła 
je s t cząstką p rogram u dnia am basadora od 
chwili, gdy  w 1927 roku  złożył on listy  
uw ierzytelniające prezydentow i Coolidge’owi. 
Z resztą słynny  dyplom ata czynił to samo 
w ciągu długich lat p rzed  w yjazdom  swoim 
do Am eryki.

P ierw szą część ranka Claudel poświęca 
Bogu. W staje  codziennie o godzinie (h/3 r- 
bez w zględu na to, jak  późno poprzedniego 
dnia udał się na spoczynek, i p rzed  w yjściem

na Mszę spędzą godzinę na rozm yślaniu  d u ­
ch o wem. Po pow rocie z kościoła czyta lub 
pisze jakąś pracę relig ijną aż( do pierw szego 
śniadania około godz. 9-ej. SpMciwszy w ten 
sposób daninę Bogu. Claudel p rzystępu je 
do codziennych sw ych Zćijęć dyplom aty.

Z św ia ta  k a to lic k ie g o .
Sytuacja religijna na Malcie. W  niedzie lę  

26  kw ie tn ia  r. b. b iskup  z G ozo  na w yspie  Malcie, 
M gr Gonzi Jonna, polecił  odczy tać  w e  w szys tk ich  
kośc io łach  sw ej diecezji  deklarac ję ,  w ed ług  której 
cz łonkow ie partji konsty tucyjne j  nie b ę d ą  mogli 
o trzym ać absolucji,  k aż d y  g łos  na  rzecz  tej partji 
i k ażde  uczes tn ic tw o  w  jej ze b ran ia  w yborczych  
b ę d ą  u w ażane  za  uchyb ien ie  w o b e c  religji.

Lord Stiickland, k tórego  zatargi z w ład z ą  ko ­
ścielną są  znane, ogłosił to s tanow isko  M gra Gonzi 
za n iew ytłóm aczone . S trickland dodał,  że Mgr. 
C arm ana, a rcyb iskup  Malty, zaznaczy ł po  p ow roc ie  
z Rzymu, iż O jciec  św. udzielił sw egc  b łogos ła ­
w ień s tw a  w szys tk im  M altańczykom  bez różnicy  
i że P ap ie ż  p ragnie  pokoju.

Proces beatyfikacyjny i kanonizacyjny. W  dniu 
4 bm. w obecnośc i  O jca  św. odbyło  się w W a ty ­
kanie p o s iedzen ie  G enera lnej  Kongregacji O brzędów , 
na k tórem  kardyna łow ie ,  prałaci i konsu lto rzy  te o ­
logiczni złożyli sw o je  g łosy  w  kwestji ,  czy  m ożna 
dokonać  uroczyste j  betyfikacji Czcigodnej S łu że b ­
nicy Bożej P ao la  Frassinetti ,  założycie lk i zg rom a­
dzen ia  sióstr  św. D oroty ,  o raz  w  sp raw ie  dw óch  
cudów , k tóre  zdz ia ła ł  B óg  za w s ta w ien n ic tw em  
b łogosław ionego  k ardyna ła  R obe rta  Bellarmin, b i­
skupa  i cz łonka T o w a rz y s tw a  Jezusow ego . O b a  te 
cu d a  w arunku ją  p rze p ro w ad z en ie  p ro cesu  kanon i­
zacy jnego  b łogosław ionego  Kardynała.

Antykościelne wybryki komunistów w Niem­
czech. D o n o sz ą  z W iesbaoenu ,  że w  nocy na 
Białą N iedzie lę  komuniści pom alow ali  czerw oną 
farbą  śc iany  dom u para fja lnego  i kościoła, w  k tó ­
rym w ielka l iczba dzieci miała  p rzys tąp ić  d c  p ie rw ­
szej Komunji św. U m ieszczone  obok  napisy  lżyły 
Kościół katolicki i p roboszcza .

Wyższa szkoła dla dziennikarzy katolickich 
w Medjolanie. A gencja „Italia d ’O g g i“ donosi,  że 
rek to r  un iw ersy te tu  kato lickiego w  M edjo lan ie ,  ks. 
Gemelli, p ragnie  za łożyć  w y ż sz ą  szkołę d la dz ien ­
nikarzy katolickich  p o d o b n ą  do tej, ja k ą  o tw orzy ł  
rząd  włoski, celem w y c h o w an ia  dzienn ikarzy  faszy ­
stow skich.  P rzyszli  dz iennikarze  kato liccy  mieliby 
m ożność  o d b y w an ia  w  M edjo lan .e  rów n ież  i p ra k ­
tyki. S en a t  un iw ersy te tu  ka to lick iego  ma jakoby  
w sKazywać jednog łośn ie  n a  nacze lnego  redak to ra  
„O sso rva to re  R om ano",  hr. dalia Torre ,  jako  na 
k ie row nika  tej p rzysz łe j szkoły. Hr. dalia  T o rre  
uw aż an y  je s t  obecn ie  za  na j lepszego  dzienn ikarza  
kato lick iego  w e W łoszech.

Organ prasowy katolików amerykańskich. 
W  czerw cu  1919 r. za łożony  zos ta ł  oficjalny organ 
nacze lne j o rganizac ji  kato lików  am erykańsk ich  „N a­
tional Catholic  W elfare  C onference" ,  w  sk róceniu  
N. C. W. C. p o d  n a z w ą  „N. C. W. C. Bulletin".
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Z dniem 1 s tycznia  rb. pism o to zm ienno  sw ój 
ty tuł na uN. C. W . C. R e v ie w “. Zm iana by ła  u z a ­
sadn iona  w  ten sp o só b :  w N o w a  n a z w a  nie o zn a ­
cza żadnej zm iany ani w  polityce , ani w  celach, 
lecz raczej dale w yraz  kontynuacji  naszego  dzieła, 
p o n ie w a ż  tym now ym  tytułem obejm ujem y zarów no  
działa lność poszczegó lnych  d ep a r tam e n tó w  N. C. 
W. C., jak  i dz ia ła lność  zw iązanych  ze św iecką  
gałęz ią  Konferencji organizacyj katolickich i innych, 
p rzyczyn ia jących  się do  rea lizow an ia  celów, jakie 
b iskupi S tan ó w  Zjedn. mieli na w zg lędzie  przy  
zak ładaniu  Konferencji, m ianow icie  do sku teczn ie j­
szego  sze rzen ia  czci B ożej o raz  pop ie ran ia  in te ­
re só w  Kościoła i pom yślności naszego  kraju

Czasop ism o z now ym  tytułem rozpoczę ło  się 
se r ją  20  ar tyku łów  o „Akcji kato lickiej i rodzin ie".

Budowa nowej katedry katolickiej w Biało- 
grodzie. N ow a k a ted ra  kato licka  w  Białogrodzie, 
w edrug o św ia d cz en ia  radcy  a rc y b isk u p s tw a  b ia ło-  
grodzkiego , ks. Vlasic’a, ma być m onum enta lną  
budow lą ,  k tó ra  razem  ze sw em  o toczeniem  będzie  
tw orzy ła  harm onijną  całość. Ś w ią tyn ia  pom ieści
4 .000 do 4 .500 w iernych. W  podziem iach  jej b ęd ą  
się zna jd o w a ły  g roby  a rc y b iskupów  białogrodzkich, 
a rch iw a  o raz  hale z u rządzen iem  centra lnego  ogrze­
w an ia  i p rzew ie trzan ia .  K atedra  będz ie  p o św ię co n a  
św. Janow i K apis tranow i,  k tóry uw olnił  B iałogród 
od T urków . D o  konkursu  nades łano  400  pro jek tów , 
z tego 300  z sam ych Niemiec, a resz tę  z Jugo- 
sławji,  Austrji, Szw ajcar j i ,  W łoch, Rumunji i Francji. 
O w y b o rz e  p ro jek tu  za d ec y d u je  sąd  z dziesięciu 
cz łonków  w porozum ieniu  z a rcyb iskupem  Biało- 
g rodu, M grem  R odic’em. Koszty  b u d o w y  ka ted ry  
w yniosą  około 15 m iljonów  denarów .

Budowa radiostacji watykańskiej. P ra ce  nad 
w ykończen iem  rad iostac ji  w atykańsk ie j ,  k tóra stanie 
w  na jw yższym  punkcie  og rodów  W aty k an u  i b ę ­
dzie  zb u d o w a n a  w ed łu g  p lanów  słynnego w y n a ­
lazcy  se n a to ra  M a rc o n ieg o ,  są  w  pełnym  biegu. 
P rzypuszcza ją ,  że robo ty  zo s tan ą  ukończone  jeszcze  
w  ciągu b ieżącego  kw arta łu ,  by  w  dniu z a k o ń c z e ­
nia roku jub ileuszow ego , t. j. 30 cz e rw ca  O jciec 
św. mógł n aw iązać  kon tak t  naw e t  z na jbardz ie j  
oddalonem i s tacjam i misyjnemi. Anteny, k tóre  u rzą ­
d za n e  są  w ed ług  system u fal krótkich, m ają  mieć 
60  m. w ysokośc i.

Z całej Polski.
Zmiana kalendarza dla obrządku wschod­

niego. Św. K ongredac ja  dla Kościoła W sch o d n ieg o

N o w o ść! N ow ość!
E h r e n b o r g  F X. T. J.: Ku szczytom kaołań- 

stwa Chrystusowego. C ena 5 '50  zł.
D r .  M i e c z y s ł a w  S k r u d l i k :  Królowa Ko­
rony Polskiej. — Szkice z bistorji i kultu B oga­
rodzicy  w  Polsce . Z 109 ilustracjami. C ena  12 50 zł. 

Do nabycia
w Tow. „Bibljoteka Religijna"
Lwów, ul. Rutowskiego 5 i ul. Ormiańska 13, 

a także w innych księgarniach.

w  odpow iedz i  swej, nades łane j  na  ręce  JEm. Ks. 
K ardynała  A. K akow skiego, zezw oli ła  w iernym  k a ­
tolikom obrz. w sch o d n ieg o  na o b ch o d z en ie  św ią t  
w ed ług  k a lenda rza  gregorjańskiego. Z ezw olen ie  to 
d o tyczy  tylko m. st. W arszaw y.

Jak w iadom o, kato licy  obrz. w schodn iego  z a ­
ch o w u ją  do ty c h cz as  w raz  ze sw ym  obrządkiem  
i ka lendarz  juljański.

KRONIKA LW O W SK A.
KALENDARZ KOŚCIELNY.

C Z E R W I E C  1930.
1 N E 6 po W . 1 19 F. 6 po W .
2 P Erazma bisk. 20 Tałałeja
3 W K.otyldy 21 Konstantyna
4 1 Kwiryna 22 Wasyłyska
5 c Bonifacego 23 Mychajła
6 p Norberta j 24 Symeona pr.
7 s Roberta f  w. | 25 Naj. hł. św. J.
Apostazja. M ichał M ucha ,  d y re k to r  m ęskie j  

szkoły  pow szech .  im. K o n arsk ie d o  w e  Lw ow ie,  
p rzeszed ł  do  p o lsk iego  n a ro d o w e g o  kośc io ła  p r a ­
w o s ła w n e g o .

Nabożeństwo czerwcowe ku  czci Najsł.  
S e rca  Je z u so w e g o  w  kośc ie le  O O . B e rn a rd y n ó w  
o d p ra w ia ć  sie będz ie  przez  m ies iąc  cze rw jec  w  n a ­
s tę p u ją cy m  p o rz ą d k u :

R ano  M sza  św . p rze d  o łta rzem  S e rca  Je zu so ­
w e g o  o godz.  7-m ej,  w ieczo rem  zaś  Litanja  śp ie ­
w a n a  z W y s ta w ie n ie m  N ajśw . S a k ra m e n tu  o godz. 
V* 7-mej.

Z paratji św. Marcina. P r o c e s j a  j u b i l e ­
u s z o w a  o d b ed z ie  się w  u roczysto ść  Zesłan ia  
D ucha  Św. dnia 8  c ze rw ca  o godz. 5 - te j popoł. 
W  razie  deszczu  p ro ce s ja  o d b ęd z ie  się nazaju trz  
dnia 9 czerw ca.

S taran iem  parafja lnej Ligi katolickiej od b ęd z ie  
się w e  czw artek  dnia 29 m a ja  w  u roczystość  W n ie ­
b o w stą p ien ia  Pańsk iego  od cz y t  „o obron ie  p o w ie ­
trznej i p rze c iw g az o w e j"  w auli szkoły  żeńskie j 
im. św. M arc ina  o godz. 6 - te j  w ieczorem .

Przepisywanie na maszynie skryptów i in­
nych rękopisów. Biuro „Tow . Bibljoteki Religijnej" 
p o średn iczy  z g rzecznośc i  p rzy jm ow an iu  do p rz e ­
p isyw an ia  sk ryp tów  i innych rękopisów . O soba , 
k tóra  p ode jm u je  się p rzep isyw an ia ,  je s t  b a rdzo  
biegłą m aszynistką,  chw ilow o  p o trz e b u ją c ą  pracy.

Porządek 40-godzinnego Nabożeństwa w Ba­
zylice Metropolitelnej w  u roczysto ść  Zesłania D ucha  
św. tj. w  niedzie lę , pon iedzia łek  i w torek  : od 8 
do 1 0  c ze rw ca

Niedziela,  poniedzia łek ,  w to rek :  O godzin ie  
5 rano  : M sza  św. śp ie w an a  z w ys taw ien iem  Najśw. 
S akram entu  (k tóre t rw a przez  cały dzień  do końca 
n ie szporów ) kazan ie  (z w yją tk iem  w torku). D o g o ­
dziny 9 b e z  zmiany.

O godzin ie  10: Sum a (w  n iedzie lę  i p o n ie ­
działek pontyfika lna — ce leb ru ją  N ajprzew . X. Arcy­
biskup i N ajprzew . X. b iskup  wzgl. infułat. W  czasie 
sum y kazan ie  (z w y ją tk iem  wtorku).

P o  po łudniu :
O godzin ie  4 n ie szpo ry  łacinsKie (w e w torek  

o godzin ie  4 '30) n ieszpory  polskie, kazan ie  i b ło ­
g o s ław ieńs tw o  N ajśw ię tszym  Sakram entem .

U roczyste  zakończen ie  40-godz innego  N a b o ­
ż eńs tw a  z kazaniem , p ro ce s ja  i „T e  D eum " w e
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w torek  o godzin ie  4 ' / 2. (W  dnie w yżej w ym ienione 
n a b o ż eń s tw o  c z e rw co w e  o zw ykłe j po rze  tj. o g o ­
dzinie 7 w ieczorem ).

W  wigilję Z es łan ia  D ucha  św. tj. w  so b o tę  
7 cze rw ca  o godzin ie  8  rano  p o św ięcen ie  w ody  
i u roczys ta  m sza św. O godzin ie  4 po  po łudniu  
n ie szpo ry  łac ińsk ie  ce lebru je  N ajprzew . X. Arcy­
biskup.

W  wigilję Z ie lonych  św ią t  obo w iąz u je  pos t  
ścisły i w s trzem ięź l iw ość  od p o k a rm ó w  m ięsnych.

Z a p o w i e d z i .
Od 18/V do 25/V 1930.

(P rzedruk  w zb ro n io n y ).
P arafja ka+edralna. 1) P ie tr a sz k ie w ic z  J ó ze f E m il, 

K op ern ik a  28 i M arja A ced a ń sk a , B iliń sk ic h  46.
W  parafji św . E lżb iety . 1) K uczm a W ła d y s ła w  

i M arja R o b o ty ck a , Kr. L e sz c z y ń sk ie g o  27a. — 2) S a w ic z  
K azim ierz  i F ra n ciszk a  G ło śn ic k a , T raugu tta  10. — 3) W a -  
ranka A n ton i i K atarzyna F isch er , G ró d eck a  127. —  4) 
P ie tr u sz k ie w ic z  Józef i M arja A ced a ń sk a , B iliń sk ic h  46. —
5) Paluchowski Leon i Józefa Pluskwa, Bogdanówka 51. —
6) G ą s io r o w sk i Z y g m u n t i Janin? L u b ien iec , N a  B ło n ie  
24. — 7) P e c z e k  P iotJ  i A n a sta zja  K w a sn y c ia , D ro g a  Lu­
b ie ń sk a  8. — 8) H o ło ta  Jan i M ich a lin a  M ajdan, B o g d a ­
n ó w k a  79. — 9) H uk S zy m o n  i L eonarda  P ie g d u ń , S z e ­
p tyck ich  14.

W parafji św . Anny. 1) S ta n is ła w  R agan  i H elen a  
F le isch er . — 2) Z en on  F ruauff i E rn esty n a  R o zm u s. —
3) K azim ierz  G rab sk i i M arja B odnar. —  4) Józef G ą t-  
iiick i i M arja K oziarska . — 5) M arjan Ł a b a z ie w ic z  i M aria 
H irszfe ld . — 6) R om an S tę p k o  i E lżk ie ta  K ohout. — 7) 
fw ram  Ł a p a w u c h o w  i M arja H am pel. — 8 ) W ła d y s ła w  

L o so ta  i S te fa n ja  S w o b o d a . — 9) A lo jzy  O berc i K ata­
rzyna  S te ć . —  10) S ta n is ła w  W iśn io w sk i i J ó ze fa  S c h u ­
m an. — 11) M ich ał L ipsk i i Z ofja  R a b ij .— 12) K azim ierz  
Fridrich  i A n asta zja  Ł a s z c z ó w . — 13) S ta n is ła w  M ozer  
i A nna H ew M o.

W  p a i a f j i  ś w .  M ik o ła ja . 1) B r o n is ła w  G erhardt, 
P iek a rsk a  26  i H elena W a n a io w ic z , J a b ło n o w sk ic h  6. —
2) Z y gm u n t G lix e li, M och n ack iego  10 i Jan in a  W in iarz, 
O ss o liń sk ic h  ‘3. — 3) J ó zef P ilu k , R yn ek  39  i W iKtorja 
K o śc ie le c k a , P e łc z y ń sk a  1. —  4) W o jc iech  R ejm ent, R a­
c ła w ic e  i K atarzyna D z ie w ił , W ła sn a  S trzech a  3. — 5) 
G rzegorz T e p e r o w ic z , Z a m a rsty n ó w  i A nna B uk ofaj, św . 
M ik oła ja  21. — 6) Jerzy D o m a ra d zk i, (w  w o jsk u )  i O lg a  
W y sz y ń sk a , K ra s iń sk ieg o  17. —  i)  K azim ierz  G rab sk i, 
S n o p k o w sk a  29 i M arja B od n ar, R ycersk a  26. —  8) S te ­
fan S tar-y  cki, św . Zofji 56 a i M arja G o ło s iń sk a , S try jsk a  
72 —. 9 )  i a d e u sz  D ą b ro w sk i, L e le w e la  7 i J a d w ig a  Jacyk , 
B ed n a ró w k a .

W  parafji B o żeg o  Ciała (OO. D om inikanów ).
1) A d o lf S iisse r , S ło n e c z n a  37 i A n n a D -a p a k , D o m in i­
k a ń sk a  3. — 2) J ó ze f Ś c ic o r sk i, S k a rb k o w sk a  14 i K ata-  
r :vna  C zajka. S k a rb k o w sk a  12. — 3) M arjan B urghrrdt, 
R ynek  7 i W ilh e lm in a  S p ech t, pl. S tr ze leck i 2. —  4) Józef  
P ilu k , R ynek  39  i W ik torja  K o śc ie le c k a , P e łc z y ń sk a  1.

W  parafji św . A ndrzeja  (OO. B ernardynów ).
1) P io tr  K uszersk i, G ą s ie w s k ie g o  5 i H elen a  K och an ,
Z ie lo n a  37. — ,2) B r o n is ła w  G erhardt, P ie k a r sk a  26 i H e­
le n a  W a n a to w ic z , J a b ło n o w sk ic h  12.

W  paratji ś « o  Marji M agdaleny . 1) K rólik W iktor , 
S y k stu sk a  64a i C z e k a ło w sk a  M arja, św . K ingi 22. —
2) S ta n is ła w  hr. K rasick i, S tratyn  i J a d w ig a  hr. B ie lsk a ,  
K op ern ik a  42. —  3) Z y g m u n t G ą s io w s k i, S a p ie h y  89  i J o ­
an n a  L u b ien iec , B ło n ie  24. — 4) J ó zef D a n k o  i Julja  
C h a raczk o , Ł azarza  18. — 5) R yb ick i Ju lju sz , G run­
w a ld zk a  7 i M otał Jan ina, L e n a r to w icza  21. — 6) A ndrzej 
P o reck i i A nna N a k o n e c z n y , K u lp ark ów . — 7) G u sta w  
S ch n ied er , L w . D z ie c i 3  i M arja E ckort, H. M o d rze jew ­
sk ie j l l a .  —  8) Józef K orda, G ło w a c k ie g o  8  i M arja Jan­
czura, S z y m o n o w ic z ó w  33. — 9) K azim ierz  K łusek , B o g -  
d a n u w k a  i E u g en ja  L a c h o w ic z , K ulparków . — 10) W ła ­
d y s ła w  D o m sk i, A n czew sk ich  i M arja S em cza k , D u n in -  
B o r k o w sk ich  10.

W  parafji św . A n ton iego . 1) Szczurawski Jan, P a ­
nieńska 43 i Helena Styraniec, Pijarów 6. — 2) Kasków 
Marcin, Kopalna 6 i Marja Malmuk, Droga Pasieczna 17. —
3) Langiewicz Franciszek, Kurkowa 17 i Antonina Cie- 
Ieszczyn, Złoczów. — 4) Marek Bronisław, Mączna 21 
i Marja Piotrów, Akademicka 3.

W  parafji św . M arcina. 1) Zienkiewicz Ludwik, św. 
Marcina 42 i Zofja Zahryniuk, Hołosko Wielkie — 2) 
Szczurowski jan , Panieńska 43 i Helena Styraniec, P ija­
rów 6. — 3) Teporowicz Grzegorz, Żeromskiego 9 i Bu- 
koiaj Anna, św. Mikołaja 9. — 4) Janicki Edward, Ogrod- 
nicka 31 i Krupówna Helena, Żółkiewska 157. — 5) Ma- 
ksymów Jan, Żółkiewska 82 i Suszańska Joanna, Zniesienie.

K R O N I K A  S T R Y J S K A .
Święto druhen Młodzieży polskiej żeńskiej.

Dnia 25 b. m. obchodz iło  tut. Chrzęść. S tow . Mł. 
Pol.  u roczyście  sw e  pa trona lne  św ięto .  W  so b o tę  
w ieczo rem  o d by ła  się  g rem jalna spow iedź ,  do  której 
p rzys tąp i ła  m łodzież  s try jska  p o d  p a t ro n a tem  ks. 
Zapały , o raz  m łodzież  M ierciuki p o d  p a t ro n a tem  
p. B olesław skie j.  W  n iedzie lę  rano  p rzystąp iły  oba 
koła do Komunji ś w , w  czas ie  której oko liczno ­
śc iow e kazan ie  wygłosił  do m łodz ieży  ks. Zapała .  
O godz. 1 1  odby ła  się  na  ten cel u roczys ta  sum a 
w  kośc ie le  parafjalnym, w  czas ie  k tórej p rze m ó w ił  
do  m łodzieży  ks. p ra ła t  Cisło, p o d n o sz ą c  ciężkie 
zadan ia  i obow iązk i m łodz ieży  w  ogólnem  życiu, 
n aw o łu jąc  do p racy  i zgodnej,  bliźniej miłości. 
W ieczo rem  odby ła  się w  tut. sali „G w ia zd a "  uro­
czysta  akadem ja ,  u rzą d zo n a  p rze z  m łodzież,  k tórą  
wypełn iły : zagajen ie  ks. Zapały , oko licznośc iow a 
p rze m o w a  p. W olańsk ie j,  p iękne  deklam acje ,  śp iew y  
oraz 1 -ak tow a k o m ed ja  „ P ró b a  g en e ra lna" ,  o d e ­
g rana  p rzez  m łodzież  s try jską  bez  zarzutu. U ro ­
czystość  zakończy ła  „R ota".

Dnie propagandy książki katolickiej. S o d a -  
licje M a jańsk ie  w  K rakow ie u rządziły  w  dniach 
3 m arca 1929, 2 cze rw ca  1929 i 6  kw ie tn ia  1930 
dnie p "opagandow e j  książki katolickiej.  W  jednym  
z w ym ien ionych  dni sp rze d an o  p rzy  19 sto likach 
przy  kośc io łach  1165 książek  i broszur. W e  Lw ow ie,  
w zo ru jąc  się na S odalic jach  k rakow skich ,  u rządził  
p o d o b n ą  sp rze d aż  3-ci Z akon  p rzy  kośc ie le  OO. 
D om inikanów  dnia 1 l is topada  1929 r. S p rz ed a n o  
książek  i b ro szu r  za  kw o tę  około  700  złotych. 
Z a  in ic ja tyw ą  i na  życzen ie  ks. p ra ła ta  Cisły i za 
p oparc iem  ks. profesora  S kon iecznego  u rządza ją  
p o łączone  Sodalic je  P a ń  i P a n ó w  p o d o b n ą  sp rz e ­
daż  książek  i b ro szu r  kato lick ich  w  S try ju  w  dniach 
Z ie lonych  Świąt.  S p rz ed a ż  o d b y w a ć  się będz ie  
przy  kośc ie le  parafja lnym  w  dniach  8 , 9 i 10 
c z e rw ca  b. r. p~zed po łudn iem  i po  po łudn iu ;  p rzy  
kośc ie le  św. Jó z em  w  dn iach  8  i 9 c z e rw c a  b. r. 
p rzed  południem.

Zapowiedzi: 1) K acybora  Piotr ,  ur. w  N ieżu- 
chow ie  i Aniela W eiss,  ur. w  N ow em siole.  —  2) 
M erc ik  Michał, ur. w  Pilznie i M arja  D ługosz
I-voto  Sołohub , ur. w e  Lw owie.  —  3) S łupecki 
Michał, ur. w  U hersku  i K atarzyna B ratkow ska,  
ur. w  Stryju. — 4) Reif Albin, ur. w  Stry ju  i M arja  
G utte ter ,  ur. w  Balicach. —  5) Haliniak Zygmunt, 
ur. w  S ko łoszow ie  i Ludw ika  P iecza ,  ui. w  S o sn o ­
wicach. — 6 ) Ż ukow ski M acie j? .ur. w  B rzeżanach  
i M arja  Sakow icz ,  ur. w  Stryju.
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